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Ze zbliżającym sie Nowym Rokiem zapraszamy do

PRZEDPŁATY
na „CZAS" i „DODATEK HIBSIĘCZBT"

wychodzący przy nim w zeszytach kilkunastuar- 
kuszowych.

Przedpłata na sam dziennik „Czaa  ̂
w Krakowie'. pocztą:

rocznie.............2 0  zł. austr. 3 4  zł. austr.
półrocznie 1 0  „ „ 1 3  „ „
kwartalnie. . . .  5  » „ _ 6  „ »

Przedpłata na Dziennik Czas 
wraz z Dodatkiem miesięcznym: 

to Krakowie: pocztą:
rocznie...............3 0  zł. austr. 3 4  zł. austr.
półrooznie 1 5  „ „ » »
kwartalnie  8  „ » a

Uprasza się o wczesne nadsyłanie przedpłaty.
Dodatek miesięczny z lat upłymonych 

jest do nabycia w Expedycyi Czasu po cenie 12 
zł. austr. za rok jeden tj. za 12 zeszytów.

Prenumeratorowie C z a s u  pragnący otrzymać 
Kalendarz ścienny franco, zechcą załączyc cenę 
jego do przedpłaty.
Kalendarz ścienny chromolitografowany
wydany ozdobnie, z wyobrażeniem posągów 
Mieczysława I i Bolesława Chrobrego, sprzedaje 
się dla Prenumeratorów Czasu po 1 zł. austr.

K alen d arz  ścienny  d ru k o w an y
z wykazem zmian słońca i księżyca, taryfą kolei,

itd. po 20 centów.

Kraków 10 grudnia.
IV .

(P a trz  Cmas N . 875, 878 i 279).

W  przeszłym  artykule staraliśm y się w y­
kazać powody, dla których zdaniem naszćm 
w pracy organizującej gminę uwzględniać 
przedewszystkiem  należy p rzesz łość  tam 
U z ie  idzie o warunki i stosunki społeczne 
gminy. Pozostało  nam w ytfom aczyć się 
z tw ierdzenia: i e  tam gdzie idzie o stosunek 
gminy do państw a, na terazm ejszosc głów nie
baczyć wypada.

M yliłby się ktoby s ą d z i ł ,  że mówiąc o
stosunku gminy do państw a mamy tylko na 
myśli owe proste i konieczne punkta sty ­
czności gminy z innemi w ład zam i, owe atry- 
bucye lub obowiązki gm inne, co zresz tą  na
jedno w ychodzi, wybierania podatkow, poboru 
do w o jska , dostaw y szarw arkow , kwaterun­
ków itd.: że bardzo naturalną jest rzeczą me- 
zapominać jakiem i są  te w ła  ze e ra z , i 
do ich obecnego stanu zastosow ać się w o r-  
ganizacyi gminnej. W  naszem  mniemaniu, 
stosunek gminy do państw a nierównie w yż­
sze ma znaczenie.

Zbytecznem  by łoby pow tarzać, co każ­
demu dostatecznie wiadomo^ jakim  sposobem 
po nadwerężeniu wiekowych tradycy j, zbu­
rzeniu samoistnych instytucyj i korporacyj, 
po zniszczeniu wszelkich naturalnych prze­
w ag  i zerwaniu najściślejszych w ęzłów  przez 
rew olucyę, idea państw a ow ład n ę ła  spo e 
czność, a  państwo s ta ło  się nietylko jej po­
lityczną ale i społeczną formą. D ość na tern, 
że państwo m usiało  pochłonąć w sobie w szy­
stkie te s iły  spo łeczne , zabsorbow ać w szy­
stkie te przew agi i stać się nietylko repre­
zentantem najw yższym  w ładzy , ale nawet 
źródłem  jej jedynem  w społeczności, z ło ­
żonej odtąd z sam ych indywiduów równych 
w obliczu p ań stw a, a  zostających bez ża­
dnej innej między sobą spójni, jak  tylko tćj 
że są  członkami jednego państw a.

Owóż w łaśn ie to rozczłonkow anie społe­
czności, to jej zindyw idualizowanie, będące 
konieczną następnością idei państw a loicznie 
na podstawie równości przeprow adzonej, zdaje 
się być nieodpowiedniem w  praktyce rządu.

Do tego wniosku prowadzi nas organizacya 
samoistnej gminy. Każda hierarchia rządo­
w a, choćby najściślej i najsystematyczniej 
przez wszystkie szczeble przeprowadzona, 
jaką jest centralizacya, musi w końcu zna- 
leść punkt oparcia w społeczności, któryby 
jej służył za podstawę. Jeżeli zejdzie aż 
do indywiduum, braknie jej tej podstawy, 
bo opierać się można tylko na tem co sta­
wia opór. Indywiduum nie mając żadnego 
społecznego w ęzła , niema tćj siły i mieć 
jej nie może; ugnie się więc pod każdym 
naciskiem, stanie się może narzędziem, ale 
n>gdy podporą. W  społeczności złożonej 
z indywiduów bez żadnego między sobą wę­
z ła ,  państwo nie znajdzie bezwątpienia ża­
dnego dla władzy swej oporu, ale również 
nie znajdzie potrzebnej siły aby działalność 
jej skutecznie rozwinąć mogło; rozdrabniać 
ją  bowiem musi w nieskończoność, aby za­
spokoić wszystkie interesa każdego indywi­
duum, którego wszystkie sprawy do sfery 
rządowćj bezpośrednio w takim się razie od­
noszą, Łatwo pojąć, jaki ztąd nawał pracy 
dla władzy, jakie ciężary dla państwa, a 
niemniój jaka trudność, aby odpowiedzieć 
pierwszej a zaspokoić drugie.

Skoro więc zapowiedzianą zo s ta ła  o rg a ­
nizacya gminy i je j autonomia, czyli se lf-  
g o vern m en t , to jest za rząd  gminy przez 
gm inę, dowodem to najlepszym , że rząd 
chce znaleść w społeczności tę podporę, na 
którejby gmach państwa bezpiecznie oprzeć 
można, i to jes t właściwie stosunkiem gmi­
ny do państw a. N ie może tu chodzić tylko 
o to, aby  gm ina zastępow ała  w ładzę  w pe­
wnych czynnościach, o których w yżej w spo­
mniano, bo to jest tylko prostćm  następstwem  
zorganizowanej już  gm iny, i wykonywać je 
ona tylko może wtedy, gdy  istnieje, to jes t 
gdy się sam a rządzi. L ecz aby ów samo­
rząd gminy m ógł n astąp ić , państw o zw raca 
jej tę część w ładzy  jak a  jest konieczną dla 
każdćj instytucyi społecznej do samoistnego 
bytu i d z ia łan ia , a  w yw ołując tę społeczną 
s i łę ,  nie tylko nabiera nowej energ ii, ale 
oraz umniejsza sobie ciężarów i wzmacnia 
sw ą w ła d z ę , skupiając ją  przez cofnięcie 
hierarchii centralizacyjnej.

Dla tego też mówiliśmy, że jeżeli w orga- 
nizacyi gminnej pierwszem zadaniem jest, 
dać skuteczną pomoc i stosowną wolność ży­
wiołom gminnym obecnie w rozerwaniu bę- 
dącym, do połączenia się na nowo natural­
nym węzłem i utworzenia silnego społeczne­
go organizmu, to druga część zadania po­
lega na tern aby w gminie znaleść taką 
właściwą w ładzę, któraby owemu organi­
zmowi wykształcać się i wzmacniać poma­
g a ła , aby była dość silną rękojmią swobo­
dy i autonomii gminnej. Inaczej gmina nie- 
mogłaby być podstawą państwa.

Dla tego także mówiliśmy, że w pracy nad 
ty organizacyą uwzględniać należy prze­
szłość i teraźniejszość, a mianowicie niespu- 
szczać z oka pierwszego kierunku przy roz­
biorze społecznej strony jaką gmina przed­
stawia, drugiego przy stronie jej politycznej. 
Zwrócić atoli winniśmy uwagę, że utrzyma­
nie się w słusznej mierze co do tych dwóch 
kierunków jest trudnością, którą zwalczyć 
koniecznie wypada, bo wyłączność w je­
dnym lub drugim niezawodnem zagraża nie­
bezpieczeństwem. Sięg*j%c zbyt w przeszłość,
łatwo dopatrzeć się można węzłów, któreby 

się już dziś zawiązać nie d a ły , jak znów 
ograniczając się wyłącznie na wpływie o- 
becnych stosonków, osłabić na przyszłość 
spójnię gminną; podobnież idąc bezwzglę­
dnie za jednym lub drugim kierunkiem, poświę­
ciłoby się stronę społeczną gminy dla strony

je j politycznej, lub też tę ostatnią dla pierwszej. 
W  obu przypadkach by łoby  to wielkim b łę ­
dem i skrzyw iłoby organizm  gminny. Gmina 
bowiem ma swoje istotne i naturalne w arunki, 
ja k  każda instytucya sp o łeczn a , i dla tego 
tylko jest silną istniejąc w  pełn i swej sw o­
body, że na sztucznych podstaw ach ostać 
się nie może. G dy podstaw y jej nie natural­
ne lub zwichnięte, przestaje być gminą.

K o re s p e * * @ s % e y @  c?Xa s a .

Z Sądeckiego i  grudnia.
W poprzednim liście naszym (Czas numer 280) 

rzuciliśmy kilka mydli na ogół kwestyi gminnćj, 
wskazując drogę po którdj iść wypada, aby przed­
miot pojąć należycie, a mianowicie zapytaliśmy 
się: jakie powody wywołały nową organizacyę 
gminy i jakie potrzeby mają obecnie gminy, któ­
re powinny być zarazem oelem nowój ustawy 
gminnćj? Wszakże rzucająo myśli nasze jedynie 
na ogół przedmiotu, dotknęliśmy zaledwie kilku 
szczegółów’, ani też dalszych wniosków nie wy­
prowadziliśmy : dzisiaj pozwalamy sobie podjąć 
w kilku uwagach dalsze rozwinięcie wskazanćj za­
sady, a dotrzeć aż do wniosku: jakie urządzenie 
odpowiedziałoby uznanym potrzebom dzisiejszym 
gmin wiejskich?

Jakie są dzisiejsze potrzeby gmin?
1. Urządzenie takie, któreby utrzymało wszelki 

porządek w gminie, sądziło sprawy miejśoowe, 
drobne lecz ważne, bo codziennie zdarzające się, 
a które załatwiają władze administraoyjne, a zastę- 
pywało niejako sąd pokoju w drobnyoh również 
licznych sprawach sądowych, jest niezbędne. Bez 
takiego urządzenia potTzeby nasze będą w głó- 
wnój częśoi opuszozone, a urząd gminny będzie 
bez życia i wegetować jedynie ruchem machinal­
nym formalności.

2. Drugim ważnem zadaniem gmin jest utrzy 
manio szkół wiejskich.

3 . In n e m  w ażn em  z a d a n ie m  nowój o rg a n iz a c y i, 
jest uproszczenie machiny rządowćj; przejęciem 
pubhcznych czynności przez gminy, jako to : od­
bieranie od pojedynczych ozłonków podatków kra- 
jowych.rekrutacys, sprawy dróg, polioyi konkuren- 
oyi parafialnój itp.

4. Administracya majątku gromady wiejsbićj.
_ 5. Polioya odrębna wposiadłośoi większego po­

siadacza w lasach, polach, jaka dla niego konie­
cznie potrzebną byłaby.

6. Ponieważ włościanie stoją na nizkiój stopie 
oświaty i moralności, jakoteż z powodu zastarza­
łych przesądów naprzeciw byłym dziedzioom, przed­
stawia się ogólnie uznana arcyważna potrzeba 
wpływu tychże cywilizacyi na lud i zespolenie star­
ganego węzła, który je dawniój łączył, napowrót, 
byłoby zaiste najpiękniejszem i najpłodniejszem 
zadaniem nowój organizacyi, odpowiedniem dzisiej- 
szój oywilizaoyi i naturalnemu odwiecznemu sto­
sunkowi gmin; rozłączenie zaś gminy wiejskiej od 
posiadacza większego będzie zawsze anomalią i 
będzie tylko^ prowizoryum, które niezdolnem bę­
dzie cstać się na długo.

7. Nareszcie zawarowanie należnego stanowiska 
byłego dziedzica w zespolonój gminie okazuje się 
jako potrzeba konieczna jako conditio sine qua 
nem.

Zarzut powszeohny przeciw połąozeniu bywa ten, 
że zajątrzenie, nieufność pomiędzy włośoianami a 
większym posiadaczem, nie sałatwionesprawysłużs- 
bnictw, przewaga liozby włośoian naprzeciw byłe­
go dziedzica, nareszoie niektóre odrębne stosunki 
włościan i byłego dziedzioa, nie dozwolą połączyć 
się obu stronom.

Lecz czyhżby stosowna organizacya oceniająo 
te wszystkie stosunki niezdołała odpowiedzieć wszel­
kim wymagslnośniom i zapobiedz szkodliwym sku­
tkom? sądzimy, j0 nie tylko da się osiągnąć a l e  a l . j  . . » ----

dacza i włośoian, a dostrzeżemy, że zaohodzą tu 
interesa:

a) takie, które dotyczą wyłącznie gromady wło­
śoian ;

b) takie, które dotyczą jedynie interesu większe- 
go posiadacza;

c) takie, które stanowią obopólny interes i da- 
dzą się z wzajemnym pożytkiem wspólnie za- 
załatwiać i uprościć bieg spraw;

d) nareszcie takie, które lubo powinny być 
wspólne, leoz przy których zachodzą okoli­
czności przewidziane, mogąoe być za wpły­
wem jednój a ze szkodą drugićj strony pro­
wadzone.

Do pierwszego należy majątek gminny włośoian,

który 'z  majątkiem byłego dziedzioa nie ma nio 
wspólnego i który jedynie przez włościan może 
być administrowany.

Do wtórych należy według naszego zdania po- 
licya lasowa, polieya połowa, w tych wypadkach, 
gdzie zachodzą stosunki słutebmetw istotne lub 
pretendowane, policy* propinaoyi, rybołostwa. _

Do trzeciego rodzaju spraw należy polioya miej­
scowe, sądzenie spraw lub nakłanianie do zgody, 
utrzymywanie szkół, szpitali, interesa dróg, kośoio- 
łów, pobór podatków itp.

Do redzaju kwestyi pod lit. d) wskazanćj nale­
ży może jedynie forma orgasizaoyi gminy, która 
ma zabezpieczyć wpływ byłego dziedzica i gro­
mady we włiśoiwym interesie każdćj strony.

Ponieważ w interesach byłego dziedzica jako i 
włośoian zachodzą istotnie interesa wyłączne więo 
i organizacya gminy wspólnćj powinna mieć od­
powiednią cechę i urządzenie dla tój wyłączności, 
a gdy z drugićj strony zachodzi naj^ięcój intere­
sów wspólnych, które też wspólnie traktowane być 
powinny, więc w organizacyi gminy powinien ist­
nieć węzeł wspólności czyli połąozenie między by­
łym dziedzicem a gromadą; przyczem nie należy 
spuszczać z oka zabezpieczenia należnego stano­
wiska byłego dziedzica bez wpływu wyborów. Ja ­
kiż plan do tego podamy? bardzo pcjedynczy, 
który w ogółowym zarysie i jedynie dla wyświe- 
oenia naszćj myśli tak formułujemy:

Posiadłość byłego dziedzioa * gromadą włośoian 
stanowią jedną wspólną gminę.

Przełożonym gminy jest były dziedzic.
Więo przełożonym pod nazwą np. Podwójd, bę­

dzie wybranym przez członków gromady wło­
ściańskiej.

Sprawy wyłączne byłego posiadacza dominikal- 
nego_ lub gromady, ustawą określone ztstępywać 
będzie przełożony gminy albo podwójoi każdy 
w swym zakresie.

Sprawy wspólne ustawą określone załatwiane bę­
dą pod przewodnictwem przełożonego gminy, a 
w razie jego nieobecnośoi pod przewodnictwem 
podwójciego.

Oto jest cała ogólna myśl projektu do głównćj 
częśoi ustawy gminnćj.

Zdrje nam się, że z jednćj strony stanowisko 
byłego dziedzica jest dostatecznie uwzględnione i 
jego interesa dostateoznie zawarowane, gdyż poli- 
cyę leśną, połową, względnie stosunku służebni- 
ozego propinacyjną itd. przekaże ustawa jemu wy­
łącznie ; w innych sprawach zabezpieoza go wpływ 
przełożonego i prawne teto, które każdemu prze­
łożonemu służy, a bez którego zezwolenia ża- 
dna^ uchwała zapaść nie może; — z drugićj stro­
ny interesa gromady są również zabszpieozone 
przewagą członków włościańskich bez których ze­
zwolenia również nic zdziałane być nie może. Co 
za błogie skutki na oświatę, moralność włośoian 
podaje wpływ oświeoonego przełożonego w radzie 
gminnćj! ile krzywych pojęć się za jego wpty- 
wem sprostuje, ile zdań rozświeoi, ile przesądów 
rozwieje! Czyliż należy nową organizaoyę ustano­
wić inaczćj jak pa takich podstawach, które czerpią 
swe siły z odwiecznych stosunków, i mają w so­
bie zaród żyda i postępu? a jeżeliby przy głęb- 
szem zastanowieniu się nad interesem jednćj lub 
drugićj strony w gminie, okazały się i inne odrę- 
bncśoi to na tćj samćj podstawie również zawa- 
rować lub rozłączyć się dadzą; i tak np. gdvbv 
uznane było, że były dziedzio rekrutaoyą i pobór 
podatków swoich sam odstawiać powinien, to ta- 
kie szczegóły zawarować może ustawa gminna.

PrzedkładamynaszprojektzapatrująosFęna spra­
wę gminną najwięoćj z ogólnego stanowiska, a 
podając szczegóły raczćj dla wyjaśnienia naszćj 
myśl. jak dla wyczerpania wszystkich główniej­
szych okohcznośoi . mamy to przeświadczenie, że 
pojęoie nasze może posłużyć za materyał do głó­
wnych podstaw nowćj organizacyi gminnćj.

/  \  v  u x Lwów 6 grudnia.
. y f  j?*boteństwo żałobne za duszę śp. Anny 

f n; !  Spieżyny odbyło się tutaj dnia 28go z. m. 
w kościele katedralnym. W parę dni późnśój za 
staraniem uozniów szkoły dublańskićj odprawiono 
Ia d.ufl*ę imarłćj egzekwie w kaplicy w Dublanaoh, 
na których znajdował się także obecny książę Leon 
f»pteha. Zmarła księżna świadozyła wiele dla szko­
ły dublańskićj. Ustanowiła jeszcze przed kilku laty 
fundusz na stypendyum w kwocie rocznój 500 złr. 
m. k. dla ucznia, który ukcńczywszy nauki w Du-

”  d*l8l«g° kształoenia się
do zakładów wyższyoh agronomioznyoh do Fran- 
oyi i Anglii. Oprócz tego i innemi dary nieprze- 
stawała okazywać meustannćj swój pieczołowito­
ści o los szkoły dublańskićj. Miała zamiar przy­
łożyć się także do założenia z czasem w Dnbla- 
nach osebnój szkoły sług gospodarekioh (włóda-



rzy, parobków) przeznaozająo na ten cel 40,000 złr. 
m. m. Obecnie książę Leon Sapieha zamierza po­
dobno szkołę takowa założyć własnym kosztem n 
siebie w Krasiozynie.

Przypadające w bieżącym półroozn zfmowóm 
ogólne zgromadzenie członków Towarzystwa go­
spodarskiego odbędzie się we Lwowie w lutym 
dnia lOgo i nastąpnyoh.

Niedawno temu rozprawiano wiele o tóm jakim- 
by sposobem wynagrodzić księdza Podlaszeokie- 
mu jego wycalazek. Jedni uznawali za słuszne, 
iżby rząd nabył go na korzyść kraju u wynalazoy. 
Inni sąd»il«, i* mogłoby to uozynić Towarzystwo 
gospodarskie przez zakupienie u księdza Podla- 
szeckiego pięoiuset żniwiarek wraz z prawem do 
wynalazKu;. inni znów inne podawali sposoby. 
Wiadomo, iż ks?ądz Podlaszeoki otrzymał od Wy­
sokiego Rrądu przywilój na swoją żniwiarkę na

P!?ć; lecz cóż znaczy sam przywilój tam, gdzie 
przy tak łatwóm sporządzenia żniwiarki, niepodo­
bna w żaden sposób zaprowadzić kontroli strze- 
gącój przywileju. Ksiądz Podlaszeoki ooenił sam 
wynalazek swój na 10,000 złr. m. k., aooenienieto 
nie jest wcale przesadne z w* żywszy w dwójnasób 
w ększe sumy, wyznaczone np. we Franoyi przez 
rząd jako nagrodę za najlepszą żniwiarkę. Towa­
rzystwo gospodarskie chcąc poprzeć wpływem 
swym sprawę użytecznego wynalazku, i dobro­
dziejstwo jego co rychlój na cały kraj upowsze­
chnić, podało ze swój strony prośbę do Wys. Rzą­
du, ażeby wynalazek ten na korzyść kraju od 
księdza Podlaszeokiego nabyć raczył, i temuż lub 
żądane przezeń 10,000 złr. m. k. gotówką spłacił, 
lub też w zamian wyznaczył mu roczną dożywo­
tną rentę w kwocie 300 złr. m. k. Z kilku przy­
chylnych w tym względzie słów wyrzeczonych 
przez JEx. Ministra spraw wewnętrznych, w cza­
sie jego ostatniój bytnośoi we Lwowie, można 
wnioskować, iż próba ta pożądany skutek otrzyma.

W czasie pożaru w Brodach w miesiąou maju 
b. r., gdy się zaczęły palić więzienia kryminalne, 
musiano wypuścić więźniów, inaczćj bowiem byliby 
się spiekli lub udusili w dymie. Niektórzy z tyoh, 
korzystsjąo z ogólnego zamięszania, umknęli przez 
granicę lasami do Królestwa Polskiego. Tam przez 
kilka miesięoy wyprawiali rozboje i kradzieże wo- 
kolicaoh Lublina. Rząd tamtejszy rozesłał obecnie 
listy gończe i rozkazał energiozne środki, by u- 
kry wijących się dotąd, pojmać i wrócić do wię­
zienia.

CZAS fi Niedzieli i i  Grudnia 1859.

ny minister wojny, jenerał porucznik Roon złożył 
w obec zebranój rady ministrów przysięgę wier­
ności osobie panującego i na konstytucyą. Cały 
akt ten dzienniki dzisiejsze zamieszczają ̂ szczegó­
łowo, czego dawniój nie ozyniono. Sejm będzie 
12go stycznia zwołany. Sądzą tu powszechnie, że 
obrady tegoroozne nie będą tak spokojne jak ze- 
rłoroczne. Organizaoya armii postępuje, i zapewne 
jeszcze przed zwołaniem sejmu projekt do nićj bę­
dzie oał ko wicie wykońozony. Na nim się oprze 
przyszły budżet ministerstwa wojny. Podróż kró­
la do Anglii zaniechana.

wi dyplomaoyę fraocuzką jednego z najzdatniej­
szych jój członków. Wszelkie pisma p. Menneval 
podług uznania jego przełożonych odznaozały się 
znakomitem wyrobieniem, i najtrafniejszym po­
glądem.

niepowimen być niezależnym, lecz we wszystkiótn 
być odpowiedzialnym rządowi, nadto, aby działał 
ściśle według instrukoyj jakie mu będą dane, aby 
mero bił ustąpień w celu pojednania, i w razie 
sprzecznych propozycyj nieomieszkał odnosić sie 
do rzędu po nowe instrukoye. Pełnomocnictwo to 
najpedobmój spadnie na lorda Cowley, który od 
wielu lat jest ambasadorem w Paryżu, ale mówię 
także o lordzie Clarendon i hr. Granville. Widzę

Berlin 8 grudnia.
t  Do pisma zapraszającego na kongres, roze­

słanego przez gabinet austryacki, dołączone było 
drugie, dopełniające pierwszego bliższem oznacze­
niem celów, których osiągnięcie, zdaniem hr. Rech- 
berga, powinno głównie i wyłącznie kongres z a j ­
mować. Oto ciąg ważniejszych myśli: Zadaniem 
kongresu jest, uwieńozyć dzieło pokoju zawartego 
w Zilrich. Ponieważ pokój ten modyfikuje niektó­
re postanowienia traktatu wiedeńskiego, Austrya 
obstawała za tern, aby wszystkie państwa, które 
traktat ten podpisały, miały udział w przyszłym 
kongresie. Francya uznała sprawiedliwość tego 
żądania i spodziewać się można tegoż skutku i 
po innych państwaob. Konieczna jest, aby byli 
także wezwani pełnomocnioy Rzymu, Sardynii i 
Obojój Sycylii, albowiem nie godzi się obradować 
nad żywotnemi kwestyami tych krajów, bez wy- 
śluchsnia pełnomocników ich monarchów. Wypada 
zatem wezwać reprezentantów Toskanii, Parmy i 
Modeny, skoro kraje te do normalnego stanu po­
rządku i niezawisłości powrócą. Pomyślność Włoch 
wtenczas tylko będzie stale utwierdzoną, gdy kraj 
ten będzie zabezpieczony przeciwko nieustannym 
napaściom, które duoh rewoluoyjny czyni na gmach 
spółecznego i religijnego porządku. Środkiem do 
tego eą instytucye, które zarówno trony i szczę­
ście ludów umacniają. Restauracya wydalonych 
przez f akoye książąt jest najbliższą wymagalnością, 
z którą zarazem związane jest przywrócenie rzą­
dów państwa kościelnego w odrywającyoh się pro- 
wincyach. Wtenczas możni by pomyśleć o utwo­
rzeniu, na wzór Związku niemieokiego, konfede­
racji włoskićj, którój organizaoya wohodziłaby 
w zakres wewnętrznych spraw państw półwyspu 
włoskiego. Równe zasady powinny ożywiać wszy­
stkie mocarstwa, którym utrzymanie porządku prze- 
oiwko grożącym niebezpieczeństwom leży na ser­
cu; natomiast byłoby rzeczą stósowną, wyłączyć 
z obrad kongresu wszystkie te przedmioty, które 
się do wspomnianych wyżćj interesów nie odno­
szą. Nieoznaczone rozszerzenie atrybucyj kongre­
su nngłoby łatwo sprowadzić niebezpieczne zawi-
kłftoidi

Tak Nationalzeitung Wyraźnie z urzędowego źró­
dła, skreśla zapatrywanie się hr. Rechberga na 
kongres. Czy go równo zasady ożywiać będą, go­
dzi s ę  o tem wątp:ć. Nie ograniczy się też zape­
wne konsrrei li do BDraWy włoskići W  Miammiuit

■ p a ry i 5 grudnia.
E. Zbierze się więc kongres w d. 5 stycznia. 

Przychylenie się do niego wszystkioh mocarstw 
oddawna zapewnione było, jedna Austrya trudno­
ści stawiała. Odpowiedź jój onegdaj nadeszła i na 
ostatniój radzie ministrów także onegdaj w Com- 
pićgne odbytój, przedstawił ją minister spraw za­
granicznych. Choć dzienniki a między niemi 
Independance podaje już nazwiska wszystkich peł­
nomocników, jeszoze urzędowe oznajmienie o ich 
wyznaczeniu z gabinetów tboych nie nadeszło, i 
co do wyboru niektórych zachodzi dotąd wątpli­
wość. I  tak Times nalegał, aby lord Palmerston 
jako główny pełnomocnik Anglii stawił się na 
kongres — dzienniki belgijskie i francuskie rozgło­
siły że się stawi. Tymczasem od dni dwóch bar­
dzo wątpliwóm stuło się jego przybyoie. Łatwe do 
odgadnienia' względy wstrzymują szlachetnego lor­
da od przyjęcia pełnomoonictwa, za wymówkę słu­
żą mu jego obowiązki naozelnika gabinetu, niedo- 
zwalające mu z kraju się oddalić, i przyspieszone 
otwarcie parlamentu na dzień 24 styoznia nazna­
czone. Rząd tutejszy z ztdowolnieniem ujrzałby na 
congreśie obecność pierwszego ministra Anglii, 
ttóra temu zgromadzeniu nadałaby większe zna­

czenie i powagę, i rozszerzyłaby może okręg dzia- 
ania jego, a nadto większy zapownłaby mu po­

spiech. Tym sposobem dwóoh rządzców dwóch 
najpotężniejszych mooarstw Francyi i Anglii znij- 
dowałoby się w miejscu zebrania kongresowego i 
porozumienie stałoby się łatwiejsze i spieszniejsze. 
Kto w razie gdyby lord Palmerston nie przybył 
do Paryża wyobrazioielem będzie Anglii, czy tyl­
ko lord Cowley, czy lordowie Clarendon i Cowley 
do wczoraj jeszcze nie wiedziano. Od wyboru ga­
binetu angielskiego zależą wybory innyoh dwo­
rów. Jeżeli nowy kongres Paryzbi ma być jakby 
soborem powszeohnym, jeżeli nie samą sprawą 
włoską ma się' zajmować, jeżeli ma przyjąć cha­
rakter zapewniający mu wielką władzę i powagę, 
najznakomitsi mężowie stanu po winniby zasiąść wtym 
europejskim trybunale. Zadanie kongresu, bądź że 
się samą sprawą włoską zajmie, bądź że i inne 
przyw oła, nie będzie łatwem. Ażeby dzieło jego 
stało się trw ałem , spółeozeństwu europejskiem u 
użytecznem, pokój światu zapewniająoem, musi 
kongres mieć trojaki wzgląd na uwadze. Uszano­
wanie dla praw istniejąoych. Zaspokojenie isto­
tnych potrzeb, godziwych żyozeń i uczuć krajów, 
których sprawy ma rozsądzać, i polityozny inte­
res tak powszechny, jak pojedyńozy każdego z 
państw. Pogodzenie tych trzeoh względów jest ar- 
oytrudnem ale konieoznem zadaniem kongresu. 
Zupełne im zadośćuczynienie, dogodzenie wszyst­
kim i każdemu z osobna jest niepodobnem, lecz 
ofiary jakiohby dobro ogółu wymagało, poje Jynozy 
interes ponieśćby musiał. Dotąd kongresa nie przy­
niosły narodom tyoh korzyści jakich po nich o- 
ozekiwano, a to właśnie dla tego, że się jedno­
stronnie na rzecz zapatrywały, że zgody między 
temi trzema żywiołami świata politycznego zapro­
wadzić nie usiłowały, i tylko o zaspokojenie je­
dnego lub dwóoh z tyoh trzech względów starały 
się. Ztąd więc od lat 55 okazywała się ciągle nie 
tylko niemoo ale nawet szkodliwość tego rodzaju 
międzynarodowych narad. Po tyoh naradach że 
tak powiem lekarskich, nie wracało zdrowie, ale 
wzmagała się ohoroba. Zgromadzenia kongresowe 
tak liozne i częste po upadku Napoleona nie wzbu­
dzały żadnej nfaości, stały się nawet przedmiotem 
utyskiwań i niechęci. Franoya i Europa powta­
rzała o nich szyderozą piosnkę Berangera ze 
zwrotką „Czemprędzój kongresu, jednego, drugie­
go, trzeciego.* Spodziewać się należy że nauozo- 
le doświadozeniem, wznioślejszemi przejęte wyo- 
irażeniami dzisiejsze zgromadzenie kongresowe, 
wzniesie się do wysokości swego powołania i ze- 
ohoe przyłożyć rękę do dzieła /dolnego umocnić 
w sumieniu tak narodów j«fc władzców uozucie 
prawa i sprawiedliwość1.

Minister spraw zagranicznych francuzki prze­
wodniczyć ma kongresowi, choćby nawet kardy­
nał Antonelli jako pełnomoonik paplezki przybył. 
Wiadomo jest że we_ wszystkioh katolickich pań­
stwach, nunoyusz papieski przed dyplomatycznymi 
innych mocarstw reprezentantami ma zapewnione

Londyn 4 grudnia.
L. Z not wzywających mocarstwa europejskie na

a m  c t j s sniewiadoma; jedno to wiadomóm, że rychlejsze nio o tóm nie wiemy; ani też słychać o
wystosowanie obydwóch tyoh zaprosin zwleczone wystąpieniu lorda Ł  Russell z gabinetu oczóm
zostało żądaniom ze strony Austryi, aby Paryż krążą wieśoi na stalvm ladrin <3.  / ’
był na miejsoe kongresa wyznaozony. Jakkolwiek \ kaczki, których według potrzeby n iw ięcó i^B ra0
wybór miejsca na kongres, zdaniem Anglików, po- kselli na świat się rozlatuje.
winienby być inny, niemają zresztą nio przeoiw Co do sposobu iakim An<ri;„
niemu, ile że bliskość Pa/yża i łatwość komuni- sobie n * ® ? , a T S T S ?
kaoyi telegrafami na wszystkie strony, może me przestrzegać, aby ile możności naiJni^; y
tylko przyspieszyć działania obrad międzynarodo- dzać zmian, a z L p o W e ^ w s z S J .
wyob, ale oraz zapobiedz nrch łnśn in . n d z i n l m i a l  c i v n n a m i ,  m ?  , sposobem

tymczasem dzień w dzień odbywały się tego cą przywróoić dawne rządy we Wtnalnrh™1 a °I 
tygodnia w całym kompleoie ministrów; a ken- Francya, jeśli niechoe zostawać w “*^e- 
gres, jak rię domyśleć można, był głównym ich z sobą, będzie obstawać za użyciem S y  a” v°ile 
przedmiotem. Czy zaproszenie na kongres już zo- można zapobiedz połeozeniu l
stało przez rząd przyjęte, niemamy jeszoze nio u- środkowyoh z Piemontem. Leoz Anglia —idk Em 
rzędowego; ile jodnak z przybranego tonu dzień- nomista rozumuje—powinna rzec n a  t«. f  
mków uchodzących za organ rządu wnosić mo- wcie Włochy sobie samym, rfeoh sami 
żna, zdaje się że rząd meodrzuci zaproszenia, rząd dla siebie, a jeśliby rząd ten bvł ni«mr 
Spraw, włoska jedynie będzie traktowaną, w.zel- niech i Piemont w U m ieU  pod swe M eTe P r X  
kie inne kueatye mają być wyłączone. jąwsey to za podstawę, A n|lia zyszcze dl. S e

Ze rząd przychyli się do kongresu, wbrew zna- konystną pozycyą i wilnę na kongresie hn 
cznój części narodu i torysów, któryoh dzienniki I mną (negative), niepozwalająoą na interwencva* 
ciągle były mu przeciwne, sądzić można z rozu- ona tamowałaby naturalny i prawv bmw a ’  

mowama Ekonomisty. Poważny ten organ rządu ków. Bez tego, niepodobnóm jest rokować 
i oraz finansowego świata stara się usunąć wszel-jco dobrego z kongresu.* 
ką obawę niebezpieczeństwa mogąoego grozić An- Niedawno na publicznym meetinmi w R.il, « 
gin z przystąpienia do kongresu. Obawa ta pró- Roebuck który jest przeciwny przvst.nienin a £ ‘ 
żna i pochodzi jedynie z mylnego pojęcia kon- glii do kongresu, uskarżająo fię n* niewdzięczność 
gresu. .Łatwo zrozumieć — mówi on — zarzuty Hiszpanii i drugich narodów którveh a
jakie robią przeciw kongresowi tacy jak p.Roebuok, I glia w różnyoh czasach broniła dotknął uk*a 
oo ohoą widzieć Anghę odosobnioną, niepodnoszą- księcia Joinville, wygnańca teraz w Anglii «  
oą żadnój kwestyi polityoznój mającój ją narazić rzuoająo mu znoszenie się potajemne z mińista* 
na poświęceme w obronie swój zasady, gdyby oko- ryum francuskióm. Książę w dziennikach zaorze' 
licznośoi tego wymagały. Lecz merozumiemy wcalo czył temu listem dnia 2 b. m. datowanym z CU 
tego zarzutu mniemanego niebezpieczeńitwa, żeby remont, dodająo w nim te wvrazv Ckn..;.* 
Anglia mogła w jakim bądź stopniu zobowiązać przestanę nigdy uważać się za syna*Francvi U* 
się do stawania w obronio polityki, któraby nie- dnakże byłbym ostatnim złudzi, gdybym miał 
była j ó j  własną polityką. W t ó a  to mylnośó po- Uyoiyć, aby zasady, na jakich ona obecnie jest 
jęon*, i ztąd tylko obawa niebezpieczeństwa, które rządzona, były rozszerzone na te stronę einśnir™ 
wcalo nieistnieje. Słyszeliśmy też takich, w któryoh kaletańskiój.* * ? ffle<niny
mniemania kongres ma mieć jakąś władzę prawo-J W połowie ubugłego miesiąca, osada majtków

Ł U O W Jąuycn w  m n i o j S Z O f t O l ,  I  Z M  I C H

przeto zobowiązywać oiłą Europę swą deoyzyą; chester, 
gdy konferenoya bywa tylko zebraniem doradozóm. Książe Fryderyk Wilhelm Praski .  u • 
B fcuo. I .  m p d w  ,a t  myhp. W W m . ja b , to« opnlóli
chodzi między kongresem a konferenoyą, według kowawszy się w Dower do Ostendy. Po dradze  
naszego uważania rzeozy, jest jedynie ta: Na kon- odwiedzą króla Leopolda w Brukseli K r ó l ó w !  
fereneye mocarstwa wysyłać zwykły nadzwyozaj-zdworem jutro udaje się do Osborne na wvsne 
nych pełaomoemków, a na kongresa upoważniają Wight, gdzie zabawi do dnia 24 b. m w którrm 
zwyozajnych ambasadorów lub ministrów. Lecz to dniu wróci znowu do Windsoru 
ani kongres ani konferenoya niema żadnój wyko-f 
nawozój władzy, prócz na mocy pewnych poita- 
nowień w traktacie przyjętych przez nie; a mniój Dalszy ciąg sprawozdania z obrad komisyi zasia- 
jeszcze należy js uważać za reprezentujących Eu- dającój we Lwowie nad ustawą gminna w dniu 19 
ropę w tik  óm znaozemu, jak Izb. nj49za , 6pre- listopada -  według Gazety Lwowskiej: 
zentuje Anglią. Był naprzykład kongres wiedeń- § 40. „Każdy jest obowiązany przyjąć wybór do 
ski. Gdyby się w tenozas Angha był, usunęła od „reprezentacyi gminnój, jaki na niego padnie.* 
meg^, jak się późmój usunęła od kongresu w We- „Tylko następujące osoby mają prawo odrzucić 
ronię, mepodpisując traktatu, deoyzye kongresu wybór.* riuc,c
H i a  n  a a  n  .  „ a l XT 1 m ________A 1  1• i  i_ i  r  • r  • ' ----- ---- l„ ■ ]me byłyby ją w niczóm wią***7».» nawet wolnoby 
jój było przeszkadzać wykonaniu tych postano­
wień, na które zgoda stanęła- W obeonym razie 
może rtać się toż same. Aby tylko min;steryum 
spraw zagranioznych dopełnić swój powinności, 
Anglia może zostać z honorem uczestniczką trak- 
ta!u, jaki jój się mieć podoba; a jeśli Djn y nte- 
zwalczone do tego przeszkody, bądź t0 łe qJq. 
zdolna osiągnąć żadnego traktztu z kongresu, lub 
takowego ooby godzien był zawarcia, Anglia nie- 
zaoiągnąwszy uprzednio zobowiązań, postąpi so­
bie jak się jój zdawać będzie; opór nawet stawić 
może samemu traktatowi, gdy tego pttrzebę.

To jest to stanowisko, jaki® Angli, zabiera wo­
bec mająoego nastąpić kongresu. J e8t ono na(]er 
watnóm, — czuje to naród i uznają dzienniki. I 
niewątpliwie wielka spada na Anglią rola do odegra­
nia, a koma ją powierzyć? w tóm niemała tru­
dność. Dla tego Times, niowiaząo nikogo tsk spo­
sobnego, zaproponował, 8«n lord Palmer­
ston, jako pierwszy minister i nsj’starszy z dyplo­
matów, był pełnomoonikiem angjelgfcim na kon-

„a) Przeniesieni w stan spoczynku urzędnicy i słu- 
„dzy nadworni i publiczni.*

•b) Publiczni nauczyciele.*
„c) Osoby, co mają przeszło 60 lat lub dla uło­

mności fizycznej albo nieustającej choroby nie 
„mogą odpowiedzieć obowiązkom swego u- 
„rzędu.*

»d) którzy-z zwyczajnego swego zatrudnienia często 
„i na dluzszy czas oddalają się z miejsca;*

„e) którzy praez całkowity peryod urzędowania 
„piastowali posadę w zwierzchności gm inni na 
„następny przeciąg urzędowania;*

"f) 8łnibie Pryw#tnei> których„stosunek służbowy cierpiałby na tem. Tacy
„mogą odrzucić tylko posadę w zwierzchności 
„gminnej.*

„Zasadę , ze każdy musi przyjąć wybór, jaki na 
„niego padnie przyjmuje komisya jednogłośnie po- 
„dobmez i punkta a) i c). p

punkt b) odpada sam przez się, bo nauczyciele 
nie mogą być wybierani do reprezentacyi eminnói

wne kongrei h do sprawy włoskiój. w  Niemczech pierwszeństwo. Protestanckie państwa zwłaszoza 
np miasta nadmorskie petycyę, któ- Anglia raozój znoszą to pierwszeństwo w zakresie
rą domagać się chcą od kongresu jeszcze ściślej- etykiety niż je uznają, lecz w politycznym okręgu 
ezego określenia prawa morskiego pod względem nie łatwoby się skłoniły do uznania go. Przewo- 
szanowania prywatnój whaności podoząs wojny, dniotwo więo ministra cesarskiego zdaje sie być 
Już kongres paryski 1856 r. kwes yą się tą zaj- najwłaśoiwszem, skoro miejsoem zebrania jest 
mowal i na kor/yść publiczną rozstrzygnął j cho.
ciaż nie tsk bezwzględnie, jak tego słuszność Wy - 1 W dyplomaoyi franouzkiój liczne zmiany zajda.
maga. Projekt petycyi tój do kongresu wyszedł Dotąd tylko nominaoya p- de Moustier na posel- 
z' miasta wolnego Bremy, i przystąpiły już d0 Btwo w Wiedniu jest urzędowa. Książe la Tour 
mego Hamburg i Szczecin. Podobno Prusy mają d1 Auvergne waha się dla powodów zdrowia w 
być wezwane do przedstawienia i popierania go i przyjęoiu poselstwa berlińskiego w miejscu Turyń- 
na kongresie. . . .  _ . i B̂ ego, które po nim zająłby p. Talleyrand. Usu-

Książę Rejent powraca dziś wieczorem z Blan- męcie z zawodu dyplomatycznego p. Menne- 
kenburga. Książę Fryderyk Wilhelm i żona jego val posł* w Monaohium, który powziął ruezachwia- 
powróoili zawczoraj z Londynu. Nowo mianowa- ny zamiar wstąpienia do żyoia zakonnego, pozba-

Uł" " / n » am s o n -  r ” 4***11* U J u a u in ic u ia  p re z y a u ia c v  / «  n ip
grosie. Leoz projekt tsn, jakkolwiek dobry i może je się odpowiedniem, tudzież co z zwrkłeco 
pożądany, nie jest według *d*»»a Ekonomisty la -1 powołania oddalają się częściej w podróże nnzw* 
twy do wykonania. , ! iać na odrzucenie wyboru do renr«»Ant„ri!

Dnia 24 stvoznia parlament będzie otwarty, i nej, ho tacy zbierają liczie doświadczenia w swveh 
niepodobna aby w czasie jego posiedzeń gabinet podróżach, i będąc członkami reprezentacyi amin- 
móuł obejść się bez obecności swego „ a r n ik a .  ;Sej, mog, intefigency, swą ^ ł y w K  S X o  
Niedogodme wtedy pozbywać się ohoćby jednego gminy-
z członków gabinetu. Ale gdyby^«wet parłamenti Przeciw temu wnioskowi występuje kolejno o-
“ łW  a a w a u w  ,  o a n u  “  ,  ,  » l U l U  U  U R I

Russell jest naczelnikiem wydziału gpraw zagra 
nioznyob, niemożebnóm ozym, aby lor(j Palmer­
ston zechciał działać pod rozkazami lorda John 
Russell, albo ten ohoiał zrzucić oałą odpowie­
dzialność swego urzędowania na pierwszego, ro­
biąc go niezawisłym od siebie. Postępowanie ta- souu-«- 
kowe zrobiłoby zamieszani® wfunkeyach gabinetu,} Zatnymanie tego punktu zdaje sie tem widn 
.  niebyłoby >»„« K tóW w i* 'w i,0 x.*! csni.j i .  gmin. m  J o k Ł “ “ t < S
m unow u, b,imn. pdnonwaak, do u W ó w  ipowni, ^ w j b i r a  d!

j* . ■'vuziaji, fiauutajqc, ze wyrazy czt 
i t0,i  Oil 8zy , cza8 > zwyczajne zatrudnienie są 

, l „  vWyr ne * nastręczają szerokie pole do 
odmowy. Zresztą właśnie te osoby, które częste od­
bywają podróże, są zamożne i chcąc się uwolnić 
od wynoru, mogą w inny sposób nagrodzić to 
gminie.
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*entacyi gminnej takich osób, które się często od­
dalają z miejsca.

Jiśli jednak mimo to gmina wybierze takiego 
członka, to można ztąd poznać, że jej bardzo wie e 
na t m zależy.

Byłoby zatem niesłusznie w obec gminy przy- 
* walać na taki powód odmowy i pozbawiać gminę 
Porady takich osób.

Podają też następujące wnioski przeciwne:
1 Wniosek: Wymazać punkt d) znpełnio.
2 Wniosek: Pozwolić przytoczonym w punkcie 

d) osobom odrzucić tylko wybór do zwierzchności 
gmino ćj.

Pray głosowaniu przyjęto 2gi wniosok większo­
ścią głosów. •

Do punktu ej występują dwa wnioski przeciwne:
1 Wniosek: Postanowić, żeby wymieniono w pun­

kcie e) osoby mogły na następną peryodę urzędo­
wania odrzucić tylko wybór do zwierzchności gmin­
nej, nie zaś do wydziału gminnego.

2 Wniosek: Że te osoby mogą na zawsze odrzu­
cić wybór do zwierzchności gminnćj ale muszą 
Przyjąć wybór do wydziału gminnego.

Zachęcałoby to członka zwierzchności gminnej 
do ścisłego dopełnienia swych obowiązków, bo wie­
działby, że po upływie całkowitego peryodu urzę­
dowania może na zawsze odrzucić wybór.

Obadwa wnioski pozostają w mniejszości, a uło­
żenie projektu przyjmuje komisya większością gło­
sów z tym wyraźnym dodatkiem, że odrzucenie wy- 
bom może rozciągać się zarówno na posadę.

Jeden z członków komisyi podaje wniosek, aby 
co przez dwa peryody urzędowania piastowali 

posady w wydziale gminnym mieli prawo przynaj­
mniej na następny przeciąg urzędowania odrzucić 
uyybór.

Na zarzut prezydującego, że czynności członka 
Wydziala we wsi są bardzo nieznaczne, odrzucono 
Wniosek większością głosów.

Do punktu f) wnosi jeden z członków komisyi 
Poprawkę, by wymienionym w nim oficyalistom 
prywatnym pozwolić odrzucić wybór i do wydziału, 
bo mogą często zajść wypadki, gdzie służbodaw- 
ca mógłby swym oficyalistom zabronić wstępu do 
Wydziału.

Należyż więc stawić wybranego w ostateczności 
że albo musi służbę utracić, albo zapłacić 100 zł' 
grzywny?

Poprawkę tę przyjęto większością głosów.
Jeden z członków komisyi wnosi przyjąć posta­

nowienie , że reprezentacyi gminnej ma przyslużać 
prawo osoby, co z ważnych powodów odrzucają przy­
jąć wybór do reprezentacyi gminnej uwolnić od tego 
wyboru.

Wniosek te popiera inny członek komisyi. 
Referent zbija ten wniosek, wyrażając, że wyli­

czone w projekcie powody odrzucenia nie przyto­
czone są jako przykłady, ale są stale oznaczone.

Zaproponowane postanowienie pozwalałoby je­
dnak omijać prawo i nastręczałoby szerokie pole 
do podstępnych zabiegów, be każdy, coby chciał 
odrzucić wybór, potrzebowałby tylko ważne podsu­
nąć powody i pozyskać większość reprezentacyi 
gminnćj na swą korzyść, a pozbyłby się ciężaru u- 
rzędu gminnego. . .

Przy głosowaniu pozostaje wniosek ten w mniej 
szóści.

Inny członek komisyi wnosi następujące posta­
nowienie: „Właściciel albo dożywotnik by łój po-
»siadłości dominikalnej może odrzucić wybór na 
„przysiężnego." . t . . . .

Wnioskodawca mniema, ze postanowienie to nie 
potrzebuje obszerniejszego uzasadnienia, bo powa­
ga wielkiego posiadacza dóbr nie pozwala mu zaj­
mować podrzędnego stanowiska w zwierzchności 
gminnej.

Wniosek ten przyjęto większością głosów bez 
debaty.

§. 41. „Kto bez uniewinniającego powodu od- 
»rzuca wybór albo nie chce dalćj piastować przy­
jętego urzędu, popada grzywnie aż do stu złr., 
•którą na rzecz kassy miejskićj oznaczać ma urząd 
„powiatowy."

Jeden z członków komisyi zarzuca niejasność te­
mu paragrafowi.

Paragraf 40 oznacza stale powody uniewinniają 
ce, powyższy zaś paragraf 41 używa wyrazu „po­
wody uniewinniające“ w zupełnie ogólnikowem zna­
czeniu. Możnaby przeto snadnie mniemać, że ucho­
dzą jeszcze i inne jakie powody.

Mówca proponuje ułożyć w następujący sposób 
wstęp pomienionego paragrafa: „ Kio bez takiego 
uniewinniającego powodu (§. 40) odrzuca wybór 
i  t. d.

Wniosek ten przyjęto większością głosów. 
Wracając do osnowy paragrafu przypomina pre- 

zydujący, że ustawa wydaje się dla gmin ludowych 
grzywna więc 100 zł. wydaje się za wielka i mógł 
by już wystarczyć wymiar kary od 1 do 20 zł.

Jeden z członków komisyi wnosi oznaczyć karę 
od 10 do 20 zł. w. a.

Inny członek komisyi nadmienia, że ustawa ni 
gdzie nie zawiera postanowienia, jak można opor­
nego przymusić do przyjęcia wyboru. Przybiera o- 
wszem pozór, że złożeniem grzywny pieniężnćj mo 
ina się okupywać od wyboru.

Na to wnosi jeden z członków: że ten, kto nie 
chce przyjąć wyboru, jak i na niego padnie, powi­
nien byc karany nie tylko materyalnie, ale i mo­
ralnie i  przeto należałoby go na przyszłość pozba­
wić prawa glosowania.

Do tego wniosku przybywa poprawka, ze ten 
kto zapłacił najwyższą grzywnę * uwolniony został 
od pełnienia służby, ma być na następny peryód

wyborów wprawdzie obieralnym, ale nie uprawnio­
nym do głosowania.

Dwóch członków komisyi przemawia za ułoże­
niem projektu, wyrażając, że grzywna aż do 100 
zł. me jest za wielką, bo ustanowiono tylko ma­
ximum, a władzy przysłużą prawo nakładać na o- 
pornych stopniowe kary pieniężne. Jeżeli zaś uka­
rany mimo to nie chce przyjąć wyboru, to niestó- 
sowną byłoby zmuszać go dalćj, bo pe jego dzia­
łaniu nie możnaby wielkićj dla gminy rokować 
korzyści. Jeden z obudwo tych członków podaje 
zatćm wniosek: że przeciw temu, kto zapłacił naj­
wyższą karę pieniężną 100 zł., nie można dalszego 
używać przymusu.

Przy głosowaniu nasuwają się następujące py­
tania:

1) Jak wielką powinna być kara i na czyją ma 
przypadać korzyść?

2) Kto ma ją nakładać?
3) Czy obok grzywny pieniężnćj ma zachodzić 

także i utrata prawa do głosowania?
4) Czy ukaranego najwyższą grzywrą można 

zmuszać i dalej, by przyjął wybór.
Na pieiwsze i drugie zapytanie odpowiada komi­

sya większością głosów w myśl przyjętego do pro­
jektu wniosku referenta.

Co do 3go zapj tania oświadcza się większość 
głosów za odrzuceniem podanych w tćj mierze 
wniosków i poprawek, odpowiada zatem w sposób 
zaprzeczający:

Ad 4) pnyjmuje większość głosów podany wnio­
sek i meprzyzwala na dalszy przymus.

Jeden z cłonków komisyi wnosi, ażeby przyjąć 
postanowienie: że władzy ma przyslużać prawo, ko­
goś, kto z ważnych powodów odrzuca wybór, uwol­
nić od przyjęcia tego wyboru.
• , “ il1W te®u wnioskowi zarzuca referent, że 

modyflk«cyą wniosku, który podał wnio­
skodawca przy §. 40, i który odrzucony wówczas 

teraz zasługuje na odrzucenie.
losowaniu oświadcza się większość za przy­

jęciem tego wniosku.
§. 42. „Wójt, przysiężni i ich zastępcy mają przy 

i ozpoczęciu urzędowania w ręce wysłannika u- 
„rzędu powiatowego, w samćm miejscu gminy i 
»w przytomności wydziala gminnego pod przysię- 
»gą złożyć zaręczenie na wierność i posłuszeństwo 
„Cesarzowi i sumienne wypełnianie swych obo 
»wiązków.“

„Reszta członków reprentacyi gminnćj składa 
takie zaręczenie w ręce wójta."
Jeden z członków komisyi wnosi poprawkę, by 

zamiast wyrazu „wysłannika urzędu powiatowego“ 
przyjąć „przełożonego urzędu powiatowego.“

Wniosek ten popierany od czterech członków 
komisyi przyjęto przy głosowaniu większością głosów.

Jeden z członków komisyi proponuje, by zwierzch­
ność gminy składała przysięgę rzeczywistą.

Na to podnosi prezydnjący, że wprawdzie rze­
czy wista przysięga a zaręczenie pod przysięgą ró­
żnią gię od siebie, ale że znajdują się sekty reli­
gijne, jak np. Mennonici, którzy cale nie składają 
przysięgi, przeto ze względu na te sekty mógłb; 
wystarczać wyraz: zaręczenie pod przysięgą.

Wyraz „zaręczenie pod przysięgą“ przyjmuje ko 
“ wya większością głosów.

Jeden z członków komisyi nadmienia, ze zbyte­
czną jest, by zastępcy przysiężnych składali z góry 
ż . ê eD!e Ped przysięgą, bo łatwo się zdarzyć mo­
żnych D-e przJłdlie im zastępować przysię-
mowca w vrr ,r^  “i0 mnoi16 P” ysi38> proponuje 
stepcy.* 8 w paragrafie słowa: „» ich za-

prz^s?eżn7rbemU .zarzncaH> ze Powołanie zastępców
5 X S S  W. '«?. «  i. »te-

Podobnie iAk . / ° j ^ ną ° torów tylko n . odbiera przysięgę od detaksa- 
iak w “ wypadek (in eventum), podobnie
sięgę ty lkoT JSZych ciasach sCdli°wie składali przy- 
składać mogąi m tepc* P^ysieioychWnio V czenie pod przysięgą.
ułożenie* projektu.^6 w ,T ',ejszoki a Dt«ymoje się(.Dalszy ciąg nastąpi).'

J K - S Ł i W  Dzisiejsza Gazeta Wie- 
o now zrh .® zamieszcza następujący artykuł 
kowego: PrZepisach dodatkowych do prawa dru-

g j ” nanmk»ł« f wieio dopełnienie prawa drukowe-
n i e o d p o w i a d * i pi*macb publicznych ś n i e n i e ,
naszem wychin v8tanowisku’ 1 Jakieg0 by *d*wem 
wnego ab> d0^  da «**

rzafaeniefz 7*o^Ticie,om dzienników przez rozpo-
r S  k  n l 2 7 g 0  l i8 to p a d a  n  b - p r a W 0  d 2 ie d « -
która sama n? U’ Przyjęte zostało jakoby rzecz, 
macaniu nr«»  V '®  odpowiada naturalnemu wy- 
m że sie- iz za mało zważano na

T  by} ]i tylko osobistym, a teraz pod­
n ie to  Is?otn°« DieJ’ako do znaczenia realności, a

i* B ie in .ł  }Wartośd jego w miare Okoliczności 
* ftm .n Jłfi Podwyższoną. Również zimno przy- 

M urowiiiPr*e* w*eksi« Cl&  dzienników no- 
I n ie i ia  d7* n 0ny a przytem k*6® termin Pneda- 
ł^ k i IfalSlłn  aWnych ostrzeżeń, jak gdyby małą 

Im  t o T n t ^ d a ć  wartość do udzielonego 
f  !  nrn«tn ł łstwo prawa- Ze tak nie jest,
,°i te  za czalńw ° , Jedneg0 p0ZaiÓ by m° ina  fak' re d „k ^  • dotychczasowego prawa druko-

, An7.*J>Iłm publicznych wielokrotnie i na- 
If8®niisTv7h Prośbę o zniesienie ostrzeżeń z lat

gdy następowało nowe o- 
strzezenie, albo nawet gdy zawieszenie jakiego 
dziennika nastąpić miało.

„Natomiast $ 4 pomienionego rozporządzenia wiel­

ki wzniecił na pozór niepokój w pewnćj części na 
szego dziennikarstwa. Mylne, przekręcone pisma 
lub wiadomości, które zdają się być sposobnemi 
do sprawienia komu przykrości, do skompromito­
wania whdz lub publicznych urzędników itp. ma­
ją być karane przez sędziego. Zarzucają temu, że 
tym sposobem postawiono dziennikarstwu niesły­
chana żądanie, sprzeciwiające się całćj jego natu­
rze. Gdyby tak było w samćj rzeczy, musielibyśmy 
szczerze ubolewać i żałować, że rząd zadanie pra­
sy z wyżstego oceniał stanowiska aniżeli je ona 
sama pojmuje. Wprawdzie rząd nie przewidywał, 
aby fałszerstwo, oszczerstwo, nieuprawnione kom­
promitowanie należało koniecznie do wolności dru­
ku, tak aby nawet sędzia nie mógł temu zapo- 
biedz karą. Wydaje się mu być owszem niemałym 
postępem, że cały ten szereg przestępstw przeka­
zany został sądom do osądzenia, gdy tymczasem 
dotąd — jak to dziennikarstwo krajowemu wiado­
mo — w pojedynczych przypadkach karcono je na 
drodze administracyjnćj, przyczem niemogło być 
tćj jednostajności, jaka jest właściwą na drodze 
sądowćj.

„Usiłowano przedstawić przepisy prawa druko­
wego z d. 27go listopada, a osobliwie § 4 jako 
absurdum. Wyszukiwano najśmieszniejszych przy­
kładów, a przytem twierdzono albo też udawano, 
że przykłady takowe podpadają pod wymienione 
postanowienia prawa. Byłoby to przewidywać, że 
sędzia zastósuje prawo wbrew jego ducha i niena­
turalnie : a samo uszanowanie dla sądownictwa 
wzbrania nam rozprawiać o tern przypuszczeniu. 
Naganiano potem nieoznaczoność definicyi przekro­
czenia, mającego być karanem. Leży to jednak w na­
turze przekroczeń które chciano ugodzić. Rozpo­
rządzenie wychodzi z tego pewnika na doświad­
czeniu opartego, że oszczerstwo lub umyślne kom­
promitowanie bywa częstokroć odziane lżejszą lub 
gęstszą osłoną, aby się usunąć z pod zwykłego pra­
wa karnego; że dopuszczanio się podobnych prze­
winień przez dzienniki jest dość szkodliwe dla do­
bra publicznego, aby ocenieniu sędziego zostawić 
potrzebną wolność ugodzenia złego zamiaru w tym 
nawet razie, gdy zręczna i wprawna ręka umie go 
osłonić w sposób, jaki nadzwyczaj rzadko zdarza 
się w pospolitych przestępstwach.

„Jeżeli wreszcie rozporządzenie z dnia 27 listo- 
>ada użyło wyrażenia „ktoś", to ztąd to jedynie 
wypływa, że niemając bynajmnićj na myśli prawa 
wyjątkowego, pragnie osłonić opieką praw całą 
publiczność i każdego obywatela przeciw ukrytym 
złośliwym zaczepkom dziennikarstwa.*

Na tćm się kończy odpowiedź Gazety wiedeń- 
skiej, dana dziennikom użaDjącym się na nieja­
sność i elastyczność dodatkowego prawa druko­
wego.

— Monitor donosi, ze hr. Mosbourg zamiano­
wany został pierwszym sekretarzem poselstwa fran 
cuskiego w Wiedniu.

— Zadggi do wojaka papieskiego odbywaja sip 
ciągle w Meidling pod W iedniem , jak donosi 
Fremden blatt. Codziennie zaciąga się 20 do 30 
ludzi, a wysłano już ztąd do Rzymu dwie całko 
wite kompanie.

Oestrr. Ztg donosi z Pesztu, ie zbór wyzna­
nia helweckiego zwołany na dzień 12 grudnia na 
podstawie podziału dystryktowego zniesionego pa­
tentem z d. 1 września, nie odbędzie się, z powo- 
du wydanego ze strony rządu zakazu.

zagraniczna.Kronika miejscowa i
Kraków 10 grudnia. Podobnie jak  la rp o p n ed n ich , way- 

wa tutejszy Magistrat do ofiar dla ubogich, wzamian za wyda­
tek ponoszony zwykle przy rozsyłaniu powinszować i biletów 
noworocznych. Dary podobne przyjmować będą oprócz Magi­
stratu, wszystkie tutejsze księgarnie, tudzież sklepy pp. Bartla i 
Biasiona, gdzie można otrzymać w miejsce złożonego dowolne­
go daru pieniężnego drukowany kartę , niby jenoralny bilet 
z powinszowaniem Nowego Rokn, któiy ma uwolnić od przyj­
mowania wszelkich życzeń, n ie^ mDj , c j ednak w niczem ich 
ziszczenia się. Czyby jednak niemożna połączyć z sobą dwóch 
rzeczy, to jest dawania na ubogich, nie zamykając drzwi przed 
powinszowaniami noworocznemi? Mają i one swoją dobrą stronę, 
zwłaszcza, jeżeli się z niemi łączy kolęda.

— W  dniu 15 b. m. to jest we czwartek odbędzie się o go­
dzinie 6 tej wieczór ogólne zebranie członków Resursy dawnćj 
krakowskiej w domu p. Mączyńskićj w rynku, w celu złożenia 
przes komitet resursy sprawozdania z roku kończącego się, tu 
dzież wyboru nowego komitetu na roj. następny.

— Przypominamy właścicielom domów, aby nakazywali posy­
pywać chodniki ulic piaskiem lnb popiołem. Nakazuje to n ie- 
tylko przepis policyjny, ale i wzgląd na bezpieczeństwo prze­
chodniów. Pośliznąć się łatwo, a  że nie trudno w takim razie 
o nieszczęście, dowodem tego, że we czwartek rano jeden z pra­
cowników drukami „Czasu" potknąwszy się w progu bramy 
upadł i złamał nogę powyżój kolana.

Przegląd polityczny.
Wszystkie państwa zagraniozne zaproszore na 

congrss, dały odpowiedź przychylną, prócz Szwe- 
cyi, Rzymu i Neapolu, które dotąd nie nadesłały 
jeszcze odpowiedzi, lecz się takowćj spodziewają. 
Jo do osób .pełnomocników, zdaje się, że lord 
Jowley będzie na kongresie reprezentował Anglię, 
>ar. SoŁleinitz Prusy, a hr. Rechberg i książę 
Metternich Austryę. Zresztą i oo do osób, wia­
domość opiera się na domysłach, ho nio jeszaze 
lewnego dotąd niema.

Monitor z dnia 8 b. m. zamieszcza nominaoyę 
tsięoia Latour d’Auvergne na posła przy dworze 
iruskim.

Dresdner Journal z dnia 8 b. m. zamieszcza 
długi artykuł urzędowy o konferenoyaoh mniej­

szych państw niemieckich odbytych w Wiirzbur- 
gu w końcu listopada. Artykuł ten mówi między 
mnerni, że celem tego zebrania było, aby w obeo 
braku zgodności między obu mocarstwami niemie- 
okiemi, odpowiedzieć wymaganiom codo żywszego
i silniejszego urządzenia dz ie lności związku nie­
mieckiego. Osiągnięto na tćm zebraniu liczne re­
zultaty, które wkrótce dadzą się poznać. Nie szło 
tsm jednako prozycye mające na celu przeobrażenie 
Zwiąsku. Inne dzienniki dsnoszą, że unikano na 
zjeździe wtlrzburskim tego wszystkiego, ooby da­
wało poznać dążność do utworzenia pod przewo­
dem Bawaryi, trzeciej potęgi w Niemczech, za- 
tóm, coby mówiło za odnowieniem dawnćj idei 
bawarekiĆj triady.

Izba wyższa w Kassel poszła odrębną zupełnie 
drogą, aniżeli izba niższa. Gdy ta ostatnia uczy­
niła podanie do Bundestagu o przywrócenie kon- 
stytucyi z r. 1831, Izba wyższa zajmowała się 
ogo b. m. wnioskiem, aby upraszać Elektora o 
potwierdzenie konstytuoyi z 1852 ze zmianami pro- 
penowanemi przez stany w r. 1857 i 0 przedło­
żenie tak poprawnćj konetytucyi Bundestagowi do 
uznani?. Wniosek ten przekazany został komisyi 
w tym celu wybranćj.

Gazeta Piemonlese ogłaszst dekret naznaczający 
p. Desambrois pełnomocnym ministrem ssrdyń- 
skim przy Cesarzu Francuzów. Nowy poseł od­
jechał 7go b. m. do Paryża.

Peseł pruski w Neapolu hr. Oriolla, zamiano­
wany został posłem w Sztokolmie; hr. Perpon- 
cher będący w służbie dworskićj, mianowany po- 
płem do Neapolu; k s J I s e n b u p g  poiłem w Han- 
nowerze. w miejsc < hr. Nostitz.

Wiadomości z Petersburga sięgają do 3go gru­
dnia. Nie donoszą one o żadnym nowym fakcie 
tyczącym się̂  coraz powszechniejszego i coraz ży- 
wićj objawiająoego^ się w narodzie rot lyjskim dą­
żenia do otrzymania udziału w rządzie i konsty­
tucji. Go się tyczy postępu sprawy włościański ći, 
hsty z Petersburga mówią, iż Komisya Redakcyj­
na przy Komitecie Głównym posuwa szybko swe 
ozynności, zasięgając tylko opirij i objaśnień od 
deputowanych z Komitetów gubernialnyoh; nie­
którzy wnosząjnawet, że komisya wkrótce swój 
projekt oparty na projektaoh Komitetów guberni- 
aleych przedstawi Komitetowi Głównemu, a pło- 
jekt ten szybko przejrzany, zatwierdzony przez Ce- 

1 w zmienionym zostanie, i sprana
wkońozy się w teoryi gdyż w praktyce pu cz 10
?  £  n S E  pr.zepr?ff*dia“«- Wniosek ten opiera- 

u “ “"tępojąoyoh słowach Cesarza powiedzia-
do .rUofctj. ptkornh-Ą-r .ZofÓo-

Ł  • • d° ™"  >Pr« ™  „lo łci.4 - 
sinej i dziękuję wam, ii  porównie z innymi odpo­
wiedzieliście czynnym udziałem na moje wezwa­
nie. Ter*z sprawa ta  j e s t  b l i s ką  r o z w i ą z a ­
n i a ,  i spodziewam się, że z takiem samem zaufa- 
mem we mnie czekać będziecie jćj zakończenia, 
l»kie ja  w was położyłem odwołując s'e do was “ 
Między świeiemi ukazami i postsnowi?ni*mi rzi- 
dowemi znajdujemy rorporządzenie nakazuiace 
zastosować do żydów ogólną ustawę wrględ*m 
poboru wojskowego. Innem rozporządzeniem do­
zwolono wprowadzać do Rnsyi herbatę morzom 
z Kantonu i Szanghaj prowadzoną, gdv* herbata 
karawanowa me wystarcza na potrzeby Rosyi.

Ostatnie wiadomości tak zCarcgrodu jak z pro- 
wincjj tureckich dn końca listopada sięgające, są 
bardzo niepokojące. Nietylko mi»dzy różnorodrą 
a uciśnioną ludnością thrześciańską, leoz i mię­
dzy ture ką wzrasta coraz wi,ksze oburzenie. O- 
statm wielki spisek okazał,jaki jeet stan umysłów 
ludności tureckie,; postępowania ze spiskowymi i 
dalsze ctyny rządu zwiększyły jeszcze wzburzeni", 
iż teraz obawiają się lada dzień wybuchu powsta­
nia tureckiego, za którcm znów pójdą powstania 
ludności chrzfści.-.ńskich. Posłowie wielkich mo- 
oarstw d h  zabezpieozenia osób pod ich protekoyą 
zostających, zażądali, aby prócz statków wojennych 
europejskich któro stoją w Bosforze pod n a k a ­
zami poselstw, większe okręty wojenne zbliżyły 
się ku Dardanelom.

Wiadomości z wybrzeży maroksński h s;ęg*ją 
do ogo t. m. Burze morskie i nifpogo^y zwleka­
ją rozpoczęcie działań zaczepny h ze strony hi- 
sipaństićj; korpus I  który od pewnego ciasu 
stoi obozem pod Ceutą, ogranicz* ć s ę musi na 
działaniu odpornem, gdyż burze morskie nie po­
zwalają wysadzić na brzegi afrykańskie dwóch 
innyih korpusów i czynią atak floty wnennći 
mniój skutecznym; Hiszpanie zaś chcą na miejsca 
obrana uderzyć naraz wsiyatkicmi trzem-, korpu­
sami i flotą wojenną Ten p-erwszy korpus stoją­
cy obozem pod Ceutą etsrł się jak wiPmy> trJzy 
razy z Maurami (22, 25, 30 z. m.) uderzającymi 
bezskutecznie na oszańcowany obóz hiszpań-ki. 
Ostatnia potyczka 30 z. m. była najkrwawszą; Mau­
rowie walczyli zac.ęcie a w odwrocie jeden ich od­
dział otoczony przez Hiszpanów, nie choiał przy-, 
jąć pardonu i w pień wycięty został. Utrzymują 
że pierwsze zaczepne działanie zwrócą Hiszpanie 
na le tuan : flota wojenna hiszpańska zgromadzo­
na w Maladze, lecz zatrzymana dotąd w tym por­
cie przez burze morskie, ma uderzyć na Tetuan 
od strony morza, gdy równocześnie korpus pier- 
wsty i drugi ruszywszy z pod Ceuty, zaatakują 
-tetuan od strony lądu.

Spór o wyspę San Juan między An<?lią a Sta­
nami Zjednoczonymi ma być , jak twierdzi Nord, 
bliskim załatwienia, a przynajmnićj tymczasowym 
układem ma się zakończyć. y

Antoni Kfobukowski} Redaktor odpowiedzialny.



CZAS z Niedzieli i i  Grudnia 1859.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
( w  w ala .i. au.iryaeklój).

M r n U ó w  10 (radni*
i ł p .

i t r .

Banknoty polaki* s» 100 *łr. sow ..
Babi* obr%o*kowe »(io................. ....
Talary praski* **150 sir. now ,
Brokrs now® * • • . » « « • • • *
Półimperyały rosyjski*  ............................. »
Napotaondory 20-fr...........................................,
Dukaty holeadorskie wada*..............................

„ »rs Iryaeki. . „
Listy i*stawn* (»lIoyjskl* * kurosami. . „
Obligacy* i*d«mn. * kapo*...............................
Poiyoska narodowo s r. 1 8 5 4 . . . . . .  »
Akoy* kolei galieyjakldj s* sstuke . . . .
Listy s*st*wn* polekle « kapotam i. . . słp.

W i e d e ń  10 grudni* (ielegTaf.)
Augsburg 100 stroń.................. . . . . . . .
Hamburg 100 M arków......................................
L o .y a  10 Ł . . ..............................................
P*ryń 100 f r a a k ó w ..........................................
D oktt ...........................................................
6% X*ta»kl.  ...................................................
*r/. » • • .....................................iv, ,  ............................................
3% » .......................................................
Losy i  r, 1884. . . . . . . .  ■ • • • • *

.  .  1838.
» .   ....................................................

Foiyesk* aaredew*  .....................
Oblignsy* isdsma. gali*................. ....
Akcy* Bankowe ......................... ...

,  kolei półnoeadj.....................................
„ kredyt* ruahomego . . . . . . . .

kolei flraaeasko-aastryaaklel . . . .
L w ó w  7 (radni*.

Dnkat holenderski............... ....
,  aastryMk!  .....................

Pótimp«ry»t ro s y js k i . .................
Babel r o s y j s k i ..............................
Talar p r a s k i .................................
Pieoiostotówka p o ls k a .................
Listy nastawa* galie. ben knpon. 
Oblig. ladensa. ben knpon. . . . 
Pońyeska aarodewa ben kc?ea.

W  a r  s s a w a  7 grudnia.
Półimperyały............................................
Obllgi skarbowy......................................

kapoa . . . . . . . .
Listy sastawa* U l o k r s s a .................

Łapea . . . .

W r o c l a w  9 (rudnia. 
Baakaoty aastryoekio w »oa. konw ..

,  w mon. nowdj 
Polski* bilety bankowo. . . . . . .

s  listy nast awna, . . . . . . .
Posaańskl* listy nastawa* 4% . . .

,  a ®ł • • • •
Oblig. kolei kr*k.-snl«sk. . . . . . .

rubli

rsbll

ptao*
377 371

11 9
90 73

'i 25 123
10 10 9 90
10 — 9 80
5 85 6 72
5 90 6 77

84J 84 —
73i - 72> -
78 — 77 50
70 — C9 —
100 99)

z?r. 0 .
106 70

93 80
133 80
49 30

5 83)
73 50
e s j —
58 —
— —

349 —
119J —
1135

79 65
72,

904
1966 ---
311 ---
271J —

6 84 i  78
6 87 6 83

10 19 10 1
1 96 1 91
1 £9 1 86

—
82 88 82 -
73 18 73 48
78 70 77 95

5 60
92 26 92 —

.. -  74{
14 73j

27)

— 79}
87) —
85,’, —

** A
— 88 / j

I n s e r a t y*
(1006) W Y K A Z
listów zastawnych gal. stan. Towarzystwa kredyto­
wego na dniu 6 grudna 1859 w sumie 112,800 
złr. wylosowanych, które od dnia 30go czerwca 
1860 w imiennój wartości gotowizną wypłacane

P o slw i osobowa aa  kolejach i i l a u y c k

O d eta odrą:
* Krakom  do Warszawy 7 rM o=  do Wiednia 5 Wro 

clawia 7 rano; -3.45 popolad. =  do Ostra­
wy (prxos Btłgumia (Odorberg) do P ui) 
9. 45 rano ~  do Rzeszom  5.40 raie; =  
do Przeworska 10. 30 rano; ~  d# Wie­
liczki 11.40 rano.

z Wiednia do Krakowa t rano; 8. 30 wieczór.
z Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 3. 6 po po­

łudniu.
z Stczakcrcy do Granicy 10. 15 rano 1. 48 popołu­

dniu; 7. 56 wieczór.
z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 popołndn. =  z Prze­

worska 9 rano.
Przychodzą:

de Krakowa z Wiednia 9. 45 raao; 7. 45 wieczór =  
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 rano! 
5. 37 wieczór =  z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prui) 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 8. 24 wieczór =  z Przewor­
ska 3 popołud. z Wieliczki 6.40 wieczór.

de Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe; =  do
Przeworska 4. 30 popołudnia.

Ser. I. Nr. 212. Ser. 11. Nr. 141,196, 361.
Ser. III. Ser. IV. Ser. V.

201 4403 7713 ~ 2 2 T ' 83 4137 7768
379 4438 7897 230 242 4164 7972
385 4773 7979 235 290 4266 8003
392 4775 8046 417 316 4302 8313
736 4865 8047 465 382 4588 8570

1394 4955 8124 504 475 4842 8598
1687 5647 8139 704 742 4865 9004
1775 5678 8297 850 824 4950 9052
2073 6268 8304 1040 1214 5089 9167
2099 6280 8457 1209 1328 5129 9197
2189 6321 8460 1417 1485 5211 9329
2472 6415 8909 1457 1500 5298 9353
2511 6434 9080 1465 1689 5436 9414
2602 6516 9153 1800 1937 5461 9424
2672 6533 9205 2005 1952 5574 9521
2752 6917 9321 2115 1972 5793 10060
3389 6920 9518 2212 2131 5817 10118
3544 7150 9880 2374 2146 5951 10248
3668 7273 9907 2463 2359 6065 10421
3672 7289 9998 2555 2537 6229 10440
3877 7304 2758 2542 6246 10488
4169 7663 2907 2670 6259 10792

3055 2714 6646 10896
3078 2809 6856 10930
3081 3088 7045 11031
3184 3321 7046 11235
3244 3475 7048 11490
3482 3512 7345 11560
3639 3581 7642
4153 4037 7689

wzywa 
zasi
30 czerwca 186*0 począwszy do kasy tegoż Towa­
rzystwa we Lwowie zgłosili, ponieważ procento 
wanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem 
ustaje, gdyby więc kupony za dalszy czas wypła­
cone były, przy odbieraniu kapitału odtrącone zo 
staną.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego, wypła­
cać także będą powyższe listy zastawne — nastę­
pujące domy handlowe
w  K ra k o w ie  V . A . W o lf f .  w  B o rlin io  M en d e lso h n  i  o p i ł -
w  B ro d a o h  H a lb e r s ta m  i  N ie -  w  F ro n k fu ro io  n a d  M . B rao ia

reastein. Bethmany.
w Wiedniu Eendler i spółka, w Warszawie Kronenberg.
w Dreźnie Michał Kaskel. w Wrooławiu Ignacy Leipsi-
w Poznania Maurycy i H art- ( e r  i spółka.

wig Mamrotb. w Pradze Leopold Laemel.
W e Lwowie dnia 6 grudnia 1859.

W  LITOGRAFII „CZASU
wyszedł i jest do nabycia

NA ROK

«  M  < S  O ,

chromolitografowany.
W ozdobnem wydaniu, z wyobrażeniem posągów

MIECZYSŁAWA l g01 BOLESŁAW A CHROBREGO
w Katedrze Poznańskiej.

H f  Ona 1 *łr. 25  cent. w. a.'

T O  W A
DROGI Z E L A Z N E J

P riyjcehall od 9 do 10 grudnia.
HOTEL POLLEBA. Kob Kajetan insp. joaer. kolei z Wie­

dnia. Hiedel Karol ok. oficer z Sambor*. Grzybowski Witali* 
ob. % Wałowi j. Koehman Adolf ok. oficer a Pesztu. Staniał. 
Jordan Stojowski ob. z Tarnowa. Miezknliu Michał ok. oficer 
ze Lwowa. Hr. Dunin Borkowska wł. dóbr z Berlina. Soellg 
M kup. z Białij.

Yffjtch*H  Hr. Dunin Borkowska wł. dóbr, Kubat Ferdy­
nand kup. z f»m., Pluolńzki Aleksander ob. z siostrą, Pros­
zeń 36zet radca sadowy do Lwowa. Seellger Rudolf pryw. 
do Blsłój Szymanowski Maurycy wła4o. dóbr do Słoeiny. 
N ad e lk o rf  Bazyli kupleo, Feohner Edward fabr. do Wiednia. 
Górka E d w ard  urz., Tzbaozyński Stanisław ob., Plinklcwloz 
Stan. rząd., Bonelnangor Aniela kapitalistka, Polityńska Józef* 
z córką. Gawet Edmund w*, dóbr do Tarnowa. Smielowski 
Adam wł. dóbr do Andryohow*. Kołodziejski Waleryan Inłyn. 
do Pragi. Chrzanowski Nygmuut wł. dóbr do Gawrsyłowój. 
Kraus Mauryey ajent do Bielska^ Hipolit Samuel Gros kup. 
do Borden. Chwalibóg Kornel, Michałowski W ładysław  wł. 
dóbr do Polski. Pollak Abraham, Mstaler Wojoieoh kup. do 
Brodów. Kleioert Winoeuty handk drzew* do Galicyl. Komnitz 
Rozalia iona kupea z córką do Warszawy.

HOTEL DRENDEŃSKL Ullmann w - * Opawy. Gliński 
Henryk ok. por. z Przeworska.

W yjechali: Bukowski Edw. w ł. dóbr do Saezyo. Sohmidt 
Konstanty włańe. dóbr do Wiednia. Brandysowie Wojciech i 
Stanisław włań. dóbr do Kalwaryi. Bar. Tytus Horooh włań. 
do Skotnik.

HOTEL SASKI. Piotr Levassor, Juli* Teisselre, M. Bea- 
goille, Th. Tounnade art. dram., Andrzój Rosenbaum muzy­
kant z Drezn*. Stanisław Tetmsjer ok. por. z W jgior. Emi­
lia Piątkowska obyw. z Mieohowa. Józef Kolischer adwokat
z Tarnowa.

W yjerhah : Józef Turek burm. do Boohni- Konstanty Biel­
ski, Konstanty Lipowski ob. do Galicyl. Emilia Piątkowska 
obyw. do Królestwa. Jan Krone ok. ind. pow. do Rzeszowa.

XV Drukarni „C ZąSU .*

DLA PRAWNIKÓW,
BIBLIOTEKARZY

[ 1001]  i  t a  d .  O * )

WSZYSTKIE DZIENNIKI PRAW 
RZECZYPOSPOLITEJ KRAKOWSKIEJ,

Roczniki
tudzież

DZIENNIKI KSIĘSTWA WARSZAWSKIEGO,
w .  są*

i msz-t zm . *  j e :  ru?
są  do nabycia.

W* Bliższa wiadomość w Ekspedycyi „Czasu.

SŁOWNIKA JĘZYKA POLSKIEGO
przez

Samuela Bogumiła Linde,
wydawanego prze* Zakład Narodowy Imienia Osso­

lińskich we Lwowie, opuścił prasę drukarską. 
Szanowni Prenumeratorowie mogą takowy ode­

brać w Biórze c. k. Towarzystwa gospod.-rolniczego 
Krakowskiego ulica Szewska Nr. 335/6 za złożeniem 

należytości
  z łr .  3  R ł- 3 0  m o n .  K on w -
8®T“ Prenumerata na Słownik ten w sześciu o- 

gromnych Tomach w 4®a wychodzący, przyjmuje się 
jeszcze w Biórze Towarzystya przez ciąg roku 1860 

wynosi za p ię ć  T o m ó w  dotąd wydanych 
złr* 16 hr. Jo mon* Kon. 

płacąc przy odbiorze Tomu YI czyli ostatniego 
w końcu r. 1860 

złr. 3  k r  *0 mon. okn.
Tym zaś szan. Prenumeratorom, którzy dotąd 

poprzednie pięć Tomów zapłacili, Tom YI rozdany 
będzie b e z p ł a t n i e . ____________(991-2-d)

g g r  n a  z a k o ń c z e n ie  -w

Drugie wystawienie żywych obrazów
pigkuiejszyeh i wfjcój sajmująoyoh niń poprsednie 

w sali pałacu Wielopolskich nad kawiarnią p. Wintera.
ilUDziś ostatni raz do widzenia!!!!

Otwarte od godziny 11 ■ rM i do 8dj wieezór. — Wstęp 
20 kr. wal. a. — Dawnidj na widok wystawiane obroży

■LjwwaaM.ir-'g-"-' ił - u-- j1

W a r s z a w s k o - W i e d e ń s k i e j .
W  powołana się na §§. 15 i 16 Najwyżej pod dniem 28 września ( 1 0 paździer­

nika) 1857 r. zatwierdzonej ustawy Towarzystwa Drogi Żelaznej Warszawsko-W ie­
deńskiej, niemniej na ogłoszone z dnia 30 lipca r. b. warunki, pod ktdremi miały miejsce 
podpisy na Ile* Seryę akcyj Towarzystwa, Rada zarządzająca niniejszem wzywa Sub- 
skryptorów na te akcye Seryi IRi, aby

w czasie od dnia Vl5 do ®/2o stycznia 1860 r. uiścili trzecią opłatę po 
rubli srebrem Dziesięć na każdą akcyę; przyczem zarazem poświadczenia na 
akcye będą zamienione na akcye właściwe na okaziciela.

Obok tego zawiadamia, iż uiszczone być mają:
w czasie od dnia 3/is do 8/ao lutego 1860 r. opłata czwarta po rubli 

srebrem D ziesięć na każdą akcyę;
w czasie od dnia 3/is  do ®/2o marca 1 8 6 0  r. opłata piąta po rubli sre­

brem Dziesięć za każdą akcyę;
w czasie od dnia 8/i5 do ®/2o kwietnia 1860 r. szósta i ostatnia opłata 

po rubli srebrem Dziesięć na każdą akcyę.
Opłaty przy okazaniu poświadczeń (respective akcyj) wnoszone być powinny bądź 

do Kasy Gło'wnej Dróg Żelaznych w Warszawie, bądź do Kasy Szląskiego Zjedno­
czenia Bankowego QSchlesischer Bank-Vereiri) w Wrocławiu, gdzie na poświadcze­

niach ( respective na akcyach) zaznaczenie opłat nastąpi. ( 997- 1- 2)

Warszawa dnia 15/27 listopada 1859 roku.

Dnia 15 Grudnia r. b.
nastąpi

pierwsze ciągnienie

Losów Pożyczki miasta Budy
COFEN).

Loterya ta, zawierająca tylko 5 0 ,000  losów po 4 0  złr. w. a.
uposażona jest 56 trafnemi po zŁr, 4090009 3090009 
2 O 9O O O  wal. austr., a ponieważ podług planu losowania 
każdy los bez wyjątku wygrywać musi 9 Otrzyma 
każdy los za wydane 40  zŁr. w  najniekorzystniej­
szym wypadku najmniej 609 ^59 80 zJotycll

wal, austr* napowrót.
Podpisany dom bankowy przyjął tę pożyczkę loteryjną, w której w prze­

ciągu pierwszego roku nastąpią 0Zt®ry  Ciągnienia,  od gminy miejskiej 
Budeńskiej za kontraktem, wydaje zatem częściowe zapisy długu (losy), jak 
również wypłaci w swoim czasie wylosowane kwoty na żądanie.

W i e d e ń  w Listopadzie 1859. Ja G i SC llllllO I* 1 S p Ó ! k t |
(Am Hof Nr. 329).

f ^ - L o s ó w  tych dostać można w  Domu Handlowym
3 (947-B-io) „ j .  f . F IS C H E R 66 w Krakowie.

SPOSTRZEŻENIA Mgl^OBOLOQICZNE.
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